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KURYЁН LITEWSKI.
w Wilnie w Poniedziałek dnia 5 o Grudnia v. s. 1829 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
Sankt P etersburg dnia а o grudnia,

(Journa l de S t . F e te rsb o u rg .j ,
Prze* N a y w y ż s z e  dypKmsta, pod dniem 6 

t<»go miesiąca, Cesarz J egomość raczył mianować 
ka * akram i orderu ś. Anny 1 kbssy: Jenerał-Ma­
jora M ichajłowskiego  - Daniilewskiego , Dowódcę 
ajriey brygady 6sVey dywizyi pisssey , i Rseczy wi- 
siego Radcę Stanu Kaznaczeiewa , Tsnryckiego Gu­
bernatora cywilnego.

— Przez reskrypt pod tąż datą, Cesarz J ego­
mość raczył udarówać znakami tegoż orderu i 
klassy, ozrlobionemi Koroną Cesarską» Jenerał- 
31 as ora .Bohdanowicza,

—- ОЛstawny Jenerał-Maior, Otto, korpusu 
dróg koruc-unikacyi, został niedawno wezwany zno­
wu do czynney służby w tymże korpusie i przyłą- 

I czony do Cesarskiego Domu wychowania , w 
! M oskwie.

(z G azety  Senackiey).
W  najwyższym Ukazie J. С. M. do Rządzą­

cego Senatu pod dniem 5o listopada wyrażono : 
„Uznając pożytecznym, prócz, trzyrublowey mone­
ty z platyny, ustanowić takąż, wartości podwój­
nej,  to fest: sześć rubli, wagi cztery zołotniki ośm- 

I dziesiąt dwie doli czystej platyny, a wielkości ró ­
wną srebrnej.' półruMówce, i przesyłając przytem 
do Rządzącego Senatu iey rysunek, R o z k a z u j e ­
my :  względęm krążenia sześciorublowey monety 
nateyże osnowie, jak iest postanowiono o trzy ru ­
blowey, uczynić należyte rozpor ądzenie.

— W  najwyższym ukazie J. С. M. do Rzą- 
1 dzacego Senatu pod , dniem 6 grudnia wyrażono:
1 „Prałatowi Katedry  Zmudzkiey, Janowi M irskie-

mu,n а у m i ł  o ś c i w i  e у  г o z k  a z u i e 111 у bydź 
Biskupem Suffraganem Biskupa Dyecezalnego Źmu- 
dzkiego.“

— W innym  ukazie teyże daty, do Rządzące­
go Senatu wyrażono: „Prezydniącenm w Rży nisko- 
Katojickiem Duchownćm Kolłegium Biskupowi A- 
dramiteńskiemu, Xięciu Sy mono w i Giedrojciowi, 
n a y  m i ł o ś c i  w i  e у R  ó z k a z u i e m у : bydź

I Koadiutorem Biskupa Zmudzkiega X ięcia Józefa 
Giedrojcia z praw em następstwa po nim,tak w ty- 
tulę Biskupa Dyecezyi Zmudzkiey, iako i posia- 

| dania dóbr stołowych te у Katedry, na osnowie u- 
kazu 28 kwietnia 1798 roku.”

— Na przełożeniu naypoddańszem P. Mini­
stra narodowego oświecenia, na skutek przedsta­
wienia mu od K uratora  Uniwersytet u Dorpackiego,

: Radcy Tajnego Barona von-dei-Pahlena , o wy- 
! braniu przez Radę Uniwersytetu Dorpackiego na ie- 
go Rektora w roku następnym i 35otym, Professora 
Zwyczajnego, Rzeczywistego Radcę Stanu, B w er-  
sa, obranego teraz na ten urząd dwunasty iuż raz, 
upraszał ku potwierdzeniu tegoż B w ersa  na urząd 
Rektora pomienionego Uniwersytetu na czas wy­
rażony o n a j w y ż s z e  zezwolenie, własną J ego 
Cksarskiey M ości ręką dnia 29 listopada tego roku 
napisano:* ,M abjdźpodług tego.” N  I K  O Ł  A  Y .

—* Rfądzący Senat przez ukaz okolóу pod 
s5 grudnia obwieścił o uznaniu kupca R usatie , a- 
lentem konsul skin* francuzkim w Archangielsku.

— D x)6 grudnia Rządzący Senat ogłosił, o 
/ty/dawać i U pasportow włościanom obywatelskim 
Mb hycli guberni* z podskarbstw tych miast, gdzie 
Ш  / па у dmą obywateb1.

! — Podług Opisu stanu Izb  pow szechnej opie-

ki w roku 1828) umieszczonego w Dzienniku M i-  
rusteryum spraw we\vnqtrznjch\ kapitał tych za­
kładów zawierał 553,355 rubli* a massa depozy­
tów przynosząca dochód ich kassom wynosiła do 
4i .636. i 3i rubli* W  opisie stanu zakładów do- 
broczjnnych i ekonomii publicznej, znayduiemy: 
iż w rok u 1838, liczba tych tak walnych w Ros­
sy: zakładów była 3gt , a w ciągu roku, 91,666 
o?ób było tam opatrywanych i utrzymywanych. 
Z liczby tey umarło io.o85, wyszło 69,381; zosta­
ło do dnia 1 stycznia 1829 roku, 22,200.

— Dnia 16 teraźniejszego grudnia, o godzi­
nie 5 z południa , umarł w S t Petersburgu  Dy­
rektor Departamentu Podskarbstwa Państwa, Rad­
ca Tayny , Jen Iwanowicz jRozenberg. Zawsze 
wierny swemu obowiązkowi, w ciągu lat 47, nie­
przerwanie się poświęcał służeniu Tronowi i Oy- 
csyznie. Pow&iany od asrierzchoości, był oycent 
podwładnych, ulgą i przytułkiem ubogich i uci­
śnionych. Łzy bezstronne, głęboki i prawdziwy 
smutek każdego , kto tylko znał tego czcigodne­
go m ę * v s ą  rzetelną rękojmią tego, iak on był 
lubi on у i powalany. W niedzielę dnia i 5 , od 
godziny g z rana do 2 2 poludwb, był ieszcze u 
swego obowiązku i mówił, i i  dawno iuz nie czuł 
się być tak. zdrowym i wesołym; Po przyieździe 
do dom u, o godzinie 2 został uderzony apople- 
x ?ą* Zgon iego był cichy i gpokoyny, równie, 
i«k całe życia. Pokoy popiołom tw oim , zacny 
mułu! Pamięć o,tobie na zawsze pozostanie w 
sercach, przejętych twe mi dobrodzieystwy! Spo­
dziewamy się wkrótce udzielić naszym czytelni­
kom biografią tego dostojnego męża.

— Do i a i4 grudnia, umarł tu, w S f-P e ters - 
burgu , Marszałek Dworu J ego Cesarsjuby M ości, 
Paweł Michayłowicz Ł asuński. (P . P.)

— Przybyli do tuteysłey stolicy , dnia i 4 
grudnia, z M oskw j, odstawoy Jenerał-Porucznik 
C zertkow , z W jborga  , Naczelnik finlandzkiego 
korpusu kadetów, Jenerał-Maior Tieślew, dnia i 5, 
z Aloskwy, Jenerał-Adiutant Demidow  ; dnia 16, 
z W  aldaiu  , odstawny Jenerał-Maior W  arak sin-, 
e Tuły, Inspektor fabryk brom: tameczney Sie- 
Etrureckiey i Iżewskiey, Jenerał-Porucznik S zta -  
dew, dnia 17, z Jarosław ia , Członek Rady mini- 
flteryum spraw wewnętrznych» Rzeczywisty Rad­
ca Stanu, Fiłatiew .— W y ie c h a l i : dnia i 3 grud­
nia, do Nowogrodu, gwardyi półku strzelców kon­
nych, Jenerał-Maior Słatw iński isiy; dnia i 5, do

alki, liczący się w Atonii Jenerał-Maior A/a- 
iew ski; do A rchang ie lska , Kontr-Admirał Seli~ 
wacxew\ do Izm a jło w a , orszaku J ego CesaRskibt 
Mości Jenerał Maior M ikufin. (G .S .P .)

W i l n o .
Opisanie pomn»Ra. wystawionego w Koście­

le uniwersyteckim a W ilnie, na uwiecznienie pa­
miątki Biskupa Stroynowakiego (*).

Gały ten pomnik iest roboty płasko wyda- 
tney na ścianie kościelney. Składa się ze czte­
rech pilastrów  , po parze sprężonych płatwami , 
których obiedwie pary łączy przesklepienie pół- 
kołowe. Wszystko to osadzone iest na ciągłey 
podwalinie sięgaiącey pawimentu kościelnego. Na 
płatwach w przesklepieniu stoią dway Aniołowie 
gaszący pochodnią życia : tamże , nad skraynem

(*) Obacz D ziennika W ileńskiego 1828 roku N er
11, a  K uryera  Litewskiego z tegoż roku
N e r  i 58 .



piiastraotf postawione i obyczaiem starnKtoym 
wysiane łzawnioe ( l a c ry  m a te r ia ) . Pomiędzy pi- 
lastrami z obustron erzotika, sUią na pod* ahn>e 
dwa wielkie św ie c zn ik i iak o by godła dwóch zna­
mienitych dostojeństw: Biskupa i Hektor i, na któ­
rych z wielkim pożytkiem di л krain jaśniał ś. p. 
Siroynrfwski.

W e śrzedzinie,tey cał у jakoby oprawy pom­
nika, osadzona iest marmurowi pł>t«> mai^ca sto­
sowny napis. N id  nią w mieyscu przesklepieniem 
obięletst żnayduie się zagłębienie konchy wysła­
ne i w nietn popiersie ś. p. Biskupa. Pod nią 
zaś w śrzodku podwalmy, osadzony iest herb la- 
miliyny z zeІага ulany.

(Rycina w yobraźaiąca ten pomnik wkrótce 
wygotowaną będzie.) ' .

Łptta osób, któreś ę w latach 1827 i 1828 przyło­
żyły do składki na tenże pomni*.

Biskup Sufragcn Trocki i Kawaler Ta
deuiz Kundzicz . ...............................

Bek tor Uoiwersytesu i Kawaler Wacław
P e l ik a n ....................................................^

P  r o fe s 9 o r o w i e: Jan Znosko r. sr. 60. X. 
Jędrze j  Kłągiewicz r. sr. i 5 . X . „Mi 
chał Bobrowski r. sr. 10. Tomasz Zyc­
ie 1 r. sr. 12. Jan Rustem r. sr. 10. Mi­
ko ła j  Mianowski r. as. 20. Aloizy Kap 
pełli r. sr. 10. Symon Malewski r. sr. 
30. Michał Pohński r. sr. 30. Antoni 
W yrw ie» r. sr. 3 . Midi ał Oczapowski 
r. sr. 5 . Leon Roro-wski r. sr. 3 . Adolf 
Abicht r. as. i 5 . Piotr Sławiński r. sr. 
5 . Fe!ix Drzewiński r. $r. 5 . Jan Bark- 
mari r. sr. 5 . Konstanty Porcyanko r. 
as. a5 . Adam Bielkie wic» r. sr. 3 . X. Jan 
Skidełł r. sr. jo. X. Antoni Fiałkowski 
r. sr. 3 . Jan Łoboyko r. sr. 6. Józef Ja 
rotr/ewicz r. sr, 5 . Felix  Rymkiewicz r 
sr. 3 - Jan Pinabel r. as. 10. . , . .

Osoby do Uniwersytetu należące: X. Igna­
cy Borowski r. sr. 5 . X. Auioł Dowgird 
r. sr. 6. Ludwik Sobolewski r. sr. 3 . I li 
pól U Rumbów іек r. sr. 3 . Seweryn Ga- 
łęzowski г. sr. 3 . Beniiamin Hsiistein 
r .  sr. 5 . W aleryan Górski r. sr. 5 . Jan 
de Neve r. sr. 3 . Adam Ferdynand Ada­
mowicz r. sr. 5 . Wincenty Karczewski 
r. sr. 3 . Antoni Szahin r. sr. 5 . Аіехаіз- 
iler Kom  wiek i r .  sr. 3 . Karol Jentz r. 
sr. 3 . Michał Htuszniewicz r. sr. 3 . 
Karol j)luyschel r. sr. 3 . А Іеха o der 
Woelcic r. sr. 5 . Xkwery Deybel r. sr. 3. 
Teofil Risling r. sr. 2. . . . .  .

Prałaci i Kanonicy: Kazimierz Dmochów • 
ski r. sr. 12. Jan Cywiński r. sr. 3. Win* 

' centy Mikucki r. sr. 5 . Jan JNiedzwiec- 
ki r. sr, i 5 . A, O. . *  r. sr. 2. Mich&l 
Awtuezkiewicz r. sr. 2. Atanazy linia­
łów icz r. sr. 5 . Piotr Cybowicz r. sr. 2. 
Antoni Źystknwski r. sr. 2fC Jan Stanie­
wicz r. sr. 1. Wincenty Znnsko r. sr. 5 . 

X . M. H  . . .  r. sr. 3 . X. Skibertowicz 
P. G. S. r. sr. 5 . X. Łużyński P. G. S. r. 
sr. 3 . X. Pilchowski K. G S. r. sr. 3 . 
X . W ęckowicz Proboszcz r. sr. 3 . X. 
Kuibacki R . G. W . r. er. 2. . . .

Adam Hr. Chreptowicz r . sr. 10 (*). Kon 
sianty Hr. Plater r. ł*s. 25. Rudolf l i r .  
Ty zen ha u z r. as. 26. Konstanty H r. Ty- 
zenhauz 1*. sr. i 5 . Jan Gwalbert Rado­
mina r. as. 25. Kareł H r. Czapski i \  sr. 6 . 

Tadeusz Kukie wicz r. sr. 10. Michał Dmo­
chowski r. sr. 3 .....................................

Urzędnicy szkolni, nauczyciele i ucznio­
wie Liceum Wołyńskiego . . . .

25

25

Prezydent W  er e.szcza kit r. as. jo . . .
Radca Nadworny Jan Budziłłowicz . 
Radca Nadworny Syineon Ławrynowicz 
Karol Hr. Brzostowski . . . . . .
Fryderyk Woelck r. sr. 3 . Paweł Woelck

r. sr. 3. . ...............................................
Ferdyn ud Hr. P l a t e r ..........................
Felix  Siesicki г. а  .  j o . Abeliard Sies;clu
. r. sr. 3 .................. ..... . . .  . . . .
Julian Pomain&dki r. as. 10...................
Józef Hr. Ty sz kie w i ot .....................
Rzeczywisty Radća Stanu i Kawaler Woy

ciech Pusłowski ................................
H r. G ..................  . . ...........................
X . E. S . . . .  r. as. 26.......................... .....
Cz u do w ski Podpułkownik W . JEL . .
Zsleski Podkomorzy . . . . . . .
Antoni Ch ropowic k i ...............................
Urban MicKaniewski . . .  . , . .
Józef Lewandowski i Jan Rychter . . 
Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler B11

charski r  as. 10.....................................
R s dozy ni Stanu Spiiznaglowa . . . 
Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler Piotr

Horo r. as. 2 5 . .....................................
Michał Hier. JNUrkiewicz.....................
Radca Kolłegialny i Kawaler Wincenty

R o g a l s k i ...............................................
Jędrzey Seyfert Inspektor Wraczebney 

Uprawy r. as. 10, . . . I. . . .
Macie у Baraukie wicz Med. i Chir. Doktor.

S z c z e g ó ły  w y d a tk u  n a  te n ż e  p o m n ik .  
Zrobienie formy drewnianey herbu . .
Zrobienie paku na tęS formę dla prze 

słania iey do Wiszniewa . . . .  
Transport odlanego herbu z Wiszniewa 

i przeniesienie go do Kościoła . .
Zakupienie tablicy marmurowej i ram 

do n ie j  żelaznych w Petersburgu ra 
zem z transportem do W ilua . . .

Wyrżnięcie i pozłocenie blisko 5oo liter
na tablicy m arm u ró w ey .....................

Robota m u l a r s k a ....................................
P. Razim. Jelskiemu na materyały i za

robotę skulptorską ..........................
Kowalowi za dunnle i kruki . . . .  
Pomalowanie herbu i ram . . . . .  
Przybór katafalku na *xekwie za ś. p.

Biskupa w d. 10 listopada 1928 . .
Rysunek pomnika, sztych i ego, i odbicie 

polrzebney liczby ехегпріаггоw dla roz­
dania osobom do składki należącym.

Rub.
sreb. K.

2 68
5 —

5
"5 —

6
5 —

5 70
2 70
5 —

id
3
6 70

j 5 —

2 —

3 ____

5
5 —

2 70
3

6 75
1 —

4 —

' 2 7°3
621 86

20 —

1 —

5 XI

i (j5 52

25
10 —

525 —

9
5 —

12 69

46 60
эзі 86

(*) O p r ó c z  te g o  J W .  H r .  C h r e p to w ic z  r o z k a ­
z a ł  w  s w  o i e y  f a b r y c e  W  i s tn ie  w s k i  t y  o d la ć  
z  su ro w c u  ż e la z n e g o  , p o d łu g  w y d a n e  у  f o r ­
m y ,  ta b lic ę  34% p u d ó w  w a g i m a ią c ą , n a  k tó ­
r e j  h e r b  ś. p .  B i s k u p a  b a r d z o  g ła d k o  o d d a n y .

Takowy rachunek podpisuię Jan^nosko  Rad­
ca Stanu.

JLeowo d n ia  i 5 l i s to p a d a .
W czora , o trzech kwadransach na pią­

tą z ra n s , dało się tu Uczuć mocne trzęsienie 1 
zi^mi: wahanie się trwało pół mir; u ty; w domach 
szyby u okien popękały , wiele kominów rozpa­
dło się do samego dachu, piece zostały uszkodzo­
ne, tynk na ścianach tak zewnętrznych iak i wewnę­
trznych opadł do samego drzew a , a lubo gdzie 
i pozostał, tam sypie się za naymnieyszem dotknię­
ciem; belki, które wiążą ściany z sufitami , wy­
szły ze swych osad , i w ogólności hudowje zo­
stały bardzo uszkodzone. Staraią się, iak można, 
wyreparować ie na zimę, iżby przynaymniey u- 
trzymać i zachować od dalszego upadku. W e dwie 
potym godziny, dało się uczuć drugie w strv,aśnje­
nie, słabsze i nie długo-trwaiące; a o godzinie 9 
srana , od strony wschodniey , był słyszany huk 
podziemny., wśród zaledwo dającego się czuć trzę­
sienia ziemi, które atoli w iedneyie chwili usta­
ło. ( G . S . P .) __________

W o r o n e ż , d n ia  2 7  l is to p a d a .
Drugi raz mieliśmy szczęście przyymować 

w murach naszych Wysokiego W ędrownika, Xią-



C hozrpw d-M irzę, powrac ?ąe*go 7 St P e ­
tersburga  do P e rs ji , Przybył do / /  oraneŁa, 
tt.oii 16 t. rn.. o godzinie 2 Z północy , w. poitą- 
«і а и у ni, s i a n '« zdrowia, i zatrzymał «ię w domu 
V. Gubernatora cywilnego, Borysa Anionowir.zi 
ѴОО sliicrkasa. Dnia *7, raczył przy у mywać u 
siebie urzędników woyskowych i cywilnych, szla­
chtę i kupców, oraz zaszczycił wszystkich swem 
podziękowaniem 7„a grzeczne, serdeczne przyjęcie 
i gościnność. W ozora był a teatrze, gdzie gra­
no operę: Król i Pa luch ,  po btóiey nastąpiła ró- 
яло. charaktery «tyczna kfotoUa;  b  "oboje zsszcay- 
cił ewrtią uwagą. JN a z m it r  z dowiedzieliśmy się 
г wielkim żalem , iż Jego Wysokość zasłabł, 1 
dla tego, 20 listopada, w dum radosnym W stą ­
pienia na Tron ' 'bsarza J egomości , g d y , po od­
śpiewaniu Te lJtu tn  , zaproszeni byli na 1 obiad 
do P. Gubernatora urzędnicy , szlachta i kupcy, 
wszyscy zostali pozbawieni przyiemności widze­
nia Wysokiego Gosidч , « toasty były spełniane 
za zdrowie Cesarza J egomości, N а у iaś o; e у az>go 
Domu i Jego^ Wysokości,  z t izykrotnem ura!f 
w nieobecności Xiążęcia z ti а у do wali się tylko: 
Naczelujc-do wodzący wojskiem perskiem, £ m ir-  
N izan, Mirzowie* M asud  i S a leg , oraz inni u - 
rzęksicy ori^aku. Jego Wysokość,  z przyczyny 
zdarzoney słabos'ci, nie wymówił się takoż od 
jnaydowania się na balu, przez Członków zgroma­
d ź "  a szlacheckiego, na którym , między innymi, 
zna у do wali się wszyscy urzędnicy Jego orszaku;ii»z- 
ba zaproszonych przez bilety wynosiła do 200osób 
płci obo.iey, a z okoliczności obchodu dnia tego,mU- 
st0„ było oświecone w sposób neypiękoieyszy. 
Ciągłe trwanie choroby Xią2ę®ia zatrzymało go 
w W oroneżu  do dnia 27, i tegoż dnia raczył,°o 
godzinie 12 z północv , udać się szczęśliwie w 
dulszą drogę, w zupełnym stanie zdrowia. W  wi- 

odiazdu, to iest, 26 listopada, Jego Wysokość 
raczył Jsć  zabawę pożegnalną. (G .S .P .)

JYowj Czerkask dnia 5 grudnia.
Duia 1 tego miesiąca, przybył do naszego 

miasta wracający г St-Petersburga  do Persyi, J e ­
go Szachówskiey Mości Poseł p e rsk i , wnuk Je­
go, Chozrew-M irza, eyn następcy tronu perskie­
go, ze swoim orszakiem; na granicy woyska doń­
skiego w ossdzie (stanicy) Kazańskiey , spotkał 
Jego Wysokość Jenerał-Maior Andrianow  , a po 
stacyach przeprowadzany był od przyzwoite­
go konwoiu woyskowego, do samey kwate­
r y ,  przeznaczoney w domu Jenerał - Porucznika 
H aw ajskiego, gdzie Jego Wysokość zabawiwszy 
tylko ieduą dobę, nazajutrz, dnia 2, udał się w 
dalszą podróż , przeprowadzany do granic woy­
ska, przez Jenerćł-Maiara IFlasowa. (G .S.P.)

• K r ó t, в s т w o P o l s k i e .
FFarszawa dnia 1 stycznia.

J W .  Baron Rożen, Jenerał piechoty, Adiu­
tant J. С. K. M., Dowódca Korpusu Litewskiego, 
przybył wczora do W arszawy. (Kor. FFar.)

P R O S P E K T .  '
W  roku następuiącym, І8З0, wychodzić będą 

z Drukarni B anku  Polskiego dwa pisma peryody- 
czne: iedno, iako dalszy ciąg teraźnieyszych FFia- 
domości handlowych w obszernieyszym zakresie- a 
drugie nowe, pod tytułem: Biblioteka handlować

I .  W iadomości  han dl ow e  w  krótkim wykła­
dzie oznaymować będą o tem, co się w handlu czę- 
sciey odmienia , i o czem rychley pofrzebuią wie­
dzieć kupcy kraiowi i zagraniczni, handlowe sto­
sunki z ło lską  maiący, oraz w szelkiego stanu oso­
by , których kupno i przedaż, pod iakimkoiwiek 
Względem obchodzić mogą. W  szczególności za­
wierać będą: Ceny \vexlóvv, monet, papierów pu­
blicznych, tndzież wszelkich płodów, wyrobów i 
towarów; urządzenie władz rządowych, tyczące się 
przedmiotów handlu,kupców i kredytow ych ustano- 
Wien;DziałamaBanku Polskiego i innych tego rodza­
ju zakładów, dowozy i Wywozy płodów, wyrobów i 
towarów; okoliczności mieyscowe \ypływaiące na 
ich odbyt 1 ceny; licytacye, liwrunki," wydarzano 
zręczności czyli okazye do przesyłań;otwieranie no­
wych a zamykanie dawnych handlów i fabryk; od- 
biiapy łirra; przeiazdy kupców; nadatwyczane han-

d l o w e  s t r a t y  ; n a o s t a t e k :  r o z m a i t o ś c i  c z y l i  r z e c z y  
p o d  i a k i m k o i w i e k  i n n y m  w z g l ę d e m ,  m J g a c e  i n t e ­
r e s o w a ć  h a u d l u i ą c y c h ,  m i a n o w i c i e  w c z e ś n i e y  d o ­
n i e s i o n e .

W iadomości handlowe w y c h o d z i ć  b ę d ą  t r z y  
r a z y  n a  t y d z i e ń ,  t o  i e s t :  w  p o n i e d z i a ł e k  , ś r o d ę  'i 
p i ą t e  k . N  u n i o  r a  b ę d ą  z w y c z a y n i c  p ó ł a r k  u s z o  w e ,  
n i e k i e d y  z as  w i ę k s z e  i m n i e j s z e , t a k  a t o l i . i ż  w s z y s t ­
k i e  p r z e z  r o k  u c z y n i ą  k s i ę g ę  i n  4 t o  n a y m n i e y  0 7 8  
a r k  u s z a c h .  11 e r  w s z y  n u m e r  w y j d z i e  d n i a  4  s t y c z n i a .

11.  B i b l i o t e k a  h a n d l o w a  z a w i e r a ć  b o d z i e , *  v  
r z e c z y  o h a n d l u ,  w y m a g a j ą c e  o b s z e r n i e j s z e g o  w y ­
k ł a d u ,  l u b  k t ó r e  o d s ł a n i a j ą  w i d o k i  h a n d l o w e g o  z a ­
w o d u  1 z d o l n o s c m m - d o  n i e g o  n o w y  p o p ę d  i n o w e  s i ł y

d a c  l u c l z l c z  l m i e  p r z e d m i o t y  g o s p o d a r s t w a
n a r o d o w e g o ,  m e  w y ł ą c z a j ą  n a u k ,  b a d a ń  i u i a d o -  
m o ś c i ,  s t o s o w n y c h  d o  c e l u  ( i o s k o n a h n i a  1 r  o / J e r z e  
w . a n . a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p r z e m y s ł u ,  m i a n o w i c i e  
xv l x . r o  i e s t  w i e  B o i s k i e m .

B i b l i o t e k a  w y c h o d z i ć  b ę d z i e  p o ś z y t a m i  o d  5 
d o  b  a r k u s z y  o p r o c z  r y c i n ,  w  t e r m i n a c h  n i e o z n a ­
c z o n y c h .  W  C i ą g u  r o k u  ^ w y j d z i e  12 p o s z y t ó w .  
L z a s  w y y s c i a  p i e r w s z e g o  p o s z y t o  i c e n a  r o c z n e y  
p r e n u m e r a t y  p o z u i e y  s i ę  o g ł o s z ą .  J
, . K/C e “ a P r e n u m e r a t y  m i e y s c o w e y  n* FFiadomo- 

sci Handlowe z ł  24  n a  r o k ,  z ł .  i 4  n a  p ó ł r o c z e ,  a z ł .  
o  n a  k w a r t a ł .  N a d t o  p r z e d a w a n e  b ę d ą  p r z y  G i e ł ­
d z i e  1 p o i e d y n c z e m i  n u m e r a m i  p o  g r .  10.  P a p i e r  i  
l o r m a t  b ę d ą  t a k i e ,  i a k  n i n i e y s z e g o  p r o s p e k t u /

P r e n u m e r a t ę  przyymuią w Warszawie:
VV G i e ł d z i e  P a n  T .  B i e c z y ń s k i .

TCv v X !vT - ' n i n  P J -  Z a ,w a , l z k i e g °  i W ę c k i e g o  n a  
l i i a k o w s k i e m  P r z e d m i e ś c i u ,  .P .  B r z e z i n y  u i z y  U l i ­
c y  M i o d o w e y  i  P .  S z t e b l e r a  w  d o m u  T o w .  P r z y i a -  
c i o ł  n a u k .  y

S k l e p y  H a n d l o w e :  P .  Ciechanowskiego b l i s ­
k o  Z y g m u n t a ,  P .  K e l i c h e n a  p r z y  U l i c y  D ł u g i e y  i  
Jr .  B i  z e z i n s k i e g o  n a  N o w e m  mieście.

P r e n u m e r o w a n e  e x e m p l ą r z e  r o z d a w a ć  s i ę  b ę ­
d ą  o g o d z i n i e  4  p o  p o ł u d n i u ,  w  m i e j s c a c h  z ł o i o n e y  
p r e n u m e r a t y , - a  n a w e t  m o g ą  b y ć  o d n o s z o n e  d o  m i e ­
s z k a ń  za  n i e w i e l k ą  s t o s o w n ą  do o d l e g ł o ś c i  nagrodę, 
p o d ł u g  z a m ó w i e n i a .  3

t i l n ^ c y  o t r z y m y w a ć  p r z e z  p o c z t ę ,  r a c z ą  u d a -  
x va c  s i ę  o  t o  d o  w ł a ś c i w y c h  u r z ę d ó w  p o c z t o w y c h .

JSlota. G d y  n a  t e g o r o c z n e  JFiadomości l ia n -  
alowe o p ł a c i l i  p r e n u m e r a t ę  n i e k t ó r z y  d o  1 l u t e g o ,  
a  m m  d o  1 s i e r p n i a  r o k u  n a s t ę p u j ą c e g o ;  p r z e t o  p o  
z m i e n i e n i u  t e r a z  c e n y ,  r a c z ą  l u b  d o p ł a c i ć ,  i e ś i i  n a  
r o k  p r z y s z ł y  p r e n u m e r o w a ć  z e c h c ą ,  l u b  o d e b r a ć  
n a  p o w i o t n a d p ł a c o n e  i l o ś c i ,  a  t o  z m i e y s c z a l i c z e n i a .

A  u  S T R  Y  A.
FFiedeń dnia 7  grudnia.

Podług wiadomości z P a r m y , otrzymywa­
nych tu za posrzednictwem gońców, zdrowie Xię- 
zney M aryi Ludwiki, Ы  od oieiakiego czasu tak 
J i ę  zru jnow ało , iz słuszna zachodzi obawa o iey 
życie. {G .S .P .)  *

— D nia 1З grudnia. __
Gazeta presbnrska donosi, iż ciągle trwa tam 

zimno, lecz przytem panuie pogod8;4v dniach: 4 
1^9 tego miesiąca , ciepłomierz К е л ітй гз  spadł 
az do 11 ; dnia 10 , D unay  krą się pokrył , i 
kommunikacya z brzegiem przeciwnym została 
przez to przerwaną. (7. d. S. P.)

— D nia 16 —
W  M ediaszu , w Transylwanii, f |  zeszłego 

miesiąca, w końęu godziny 4, dało się czuć ba r­
dzo mocne trzęsienie ziemi , które trwało około 
8 minut. Z T r y e s tu , pod dniem 5 grudnia, do­
noszą, ze iuz trzy dni, iak lam pannie n /der  o- 
kropna burza, która w nocy , z dnia 5 grudnia 
na 4ty, wywróciła poiazd pocztowy, przez co k il­
ku paseazerów z0.lało zranionych.V {G .S .P .)

~7" е5 іо-»Іга M ozzarta , która słynęła w sivey 
młodości, iako przewyborna fortepianistka u- 
marła xv końcu października» w Salcburgu w  Ba- 
waryi, raaiąc l a t  8 0  ; była p o ś l u b i o n ą  pewnemu 
aktorowi , nazwiskiem Sonnenburg. Ta jedyna 
siostra wielkiego kompozytora, niegdyś w sró<>- 
iey młodości przedziwnie grająca, umarła w ubó­
stwie; w ostatnich życia s w e g o  latach, otrzymała 
wsparcie od kilku professorów a n g i e l s k i c h ,  któ- 
rzy przynieśli ulgę iey bolesnemu uczuciu, i ż  obcią- 
xoua długami musiałaby ten świat opuścić.(./.7.S p )

( 3 )  '



— D nia ig —
Wczora,  z powodu rocznicy imienin N. Cesa­

r z a  J mci Wszech 'K ossy i , śpiewano T e  J je u m  
w kaplicy Poselstwa Ce-sąrsko-llossyyskiego. gdzie 
się Poseł B a i l / i  d e  T c it is z c ie w  w galowym ubio­
rze z licznym orszakiem znajdował . Tegoż dnia 
wspomniony Poseł dał świetny obiad,na którym się 
liaypierwsi urzędnicy Dworscy i kraiowi, Ciało dy­
plomatyczne i wszyscy obecni tu poddani Cesarsko- 
Rossyyscy i Królewsko-Polscy wyższego, stopnia, 
znaydowali. Wieczorem było u tegoż Posła liczne 
towarzystwo i teatr. Członkowie rodziny Cesar- 
skiey, Xiążę i Xiężna S a le rn o  i t. d. zaszczycili tę 
uroczystość swoia obecnością. Na Je у zakończenie, 
ki lka osób z towarzystwa wystawiło gustowne c- 
brązy i stosownej allegorye. Pałac poselstwa był. 
naywspanialey oświecony. {G a z . W a r . )

F  В  А  ГТ с  Г  Л .

P a r y t  dnia і 4 grudnia.
(Journal do S t. Fetersbourg.)

Król pizybył do pałacu iuileries, dnia 
l i ,  o godzinie- i z pohidmf., po wróci wazy z Com- 
piegnes. Gdy J. K..M. wysiadł z poiazdu, postrze­
żono, \l  nieco oaćhramywa^ dowiedzieliśmy się, ze 
było to skutkiem lekkiego zwichnien.a nogi, pod­
czas polowanie w leeźe kom pieńsk im. Pomimo to 
iednak, K . J. M. wszedł na wschody pałacu i bez 
niczyiey pomocy udał się do swoich pokoiow.

— P. M endeville, ieneraioy konsul frsncuzki 
w Rteczypospolitey Argentyńskiej , przybył z 
M o n te -F  ideo do Buenos-sJyres, dnia 11 września. 
Został wezwany do zajęcia znowu swoich czynności 
przez urzędową notę P. Guido) ministra sprsw za­
granicznych. Zaszła odmiana w wyasiey admini­
stracji rsądu w M onte ' Fidco. M>nistrov,He: woy- 
ny i ęksrbu, podali się do d у miss у i, i zostali zmie­
nieni przez Jenerałów; R w era  i Łavalleia.

— Po l dniem 6 grudnia, donoszą z M arsylii; 
,, z listu , przywiezionego przez bryg królewski 
Cuirassier, płynący z Tunelu  i Mahonii fb>w iedzie • 
liśmy się,ii Lkey Tunel opia ki o mało nie aosuł zamor­
dowany przez swoich dWorzao, których oolem było 
wprovydzić na tron syna iego. IN̂ sz konsol, P. 
Tesseps  :edyni* swo ą syłeścią i odwagą uratował 
1Ы». Mole by nawet katolicy, iyiący w Tu necie) 
doświadczyli podobnego, oo i Oey, j ?eśbby ta- 
iftnny teń spisek x>\* /c$t»ł wcześrue odkryty.55

— Piszą z <Iuhnu, podilii Ъѵй 6 grudnia: „Od 
kilku dni trwając.' tu deszcze nsdzwycznyne zrzą­
dziły w krain wielkie szkody. Równina gwardyi 
iest zalauą do takiego stopnia, iS wiele domów 
wiejskich zostało zaisaczo^ych wpośrkód wód, 
przez które takvŻ itim tn an i kac у ѳ zostały przer­
wane. Bydło w Jdyeres Sg:nęło^dfdiпу  t.-tkci i dro­
gi zostały wodą sd»re. Powozy musiały się zatrzy­
mać  ̂ aie mogąc bezpiecznie iść wjelki n g-ośb#ńćivm.

__ P. Kanclerz D am bray  umarł dnia i j te­
go miesiąca, w swoim ma ątku M ontigny  , blisko 
JOieppe, г choroby, którey i oz doświadczał kilka­
naście razy.

_P, Margrabi •, Pastor et został tiFnnow/ny
Kanclerzom Francji; urząd ѴѴісе-кзгсІегга zasta­
nie zapewne zniesiony.

_ Posłaniec nadzwyczajny Dpia algierskie­
go przybył пз korwecie angielskiej do MahtniH\ 
wiezie akta uległości regencyy barb^ryskiełt do 
Króla francuskiego. Rząd został iuS uprzedzony o 
tych poatauo woniach przez depesze, które przy­
były do Tulonu dnia 4 tego miesiąca. W pływ 
Porty Olioroeiiskiey i Baszy egipskiego musiał za- 
pe.w ne skłonie te t«genoye do tego kroku.

— Pr// ?. V.Boliwara, isdącego z L a g u a rya ,otrzy­
mano w ł lfw re  listy pod dniem 22 października; czy­
tamy w nic .іДе Воііѵаг mi&ł posłaraćsię c miano ̂ ti­
ra ie siebie Prezydentem doSywolnś^n , ząjr «wem o- 
branja po sob o- następcy. Prawo , kierujące han­
dlem zewnętrzny 1, u!<łg-t• ą Częstym odmianom, na-, 
der szkodliwym ba odłowi , z.n ł  * s z n z a. cli a k rk i ó w. 
które nie maią traktatu 1 Kolumbii,*}. ^Jeden okręt

ł?m?ryk^Ó8ki * oskarżony. o przeoiwiepie się pra­
wom celnym, n > da w no teostuł skonfiskowany.

— List г L i m y , pod datą 2V sierpnia, odcbrstty 
w ]T a n t es wyraża. „Nastało zawieszenie broni na 
dwa miesiące , między wojskami Kolumbii a Peru. 
Bol iwar,  wódz naczelny Kolumbijczyków , zaiął 
Gwaiakwilę i Gamarrę ; wódz naczelny Peruwia-  
nów przybył wczora wieczorem do L i m y ?

A  N G L  1 A .
L o n d y n , d n ia  a  g r u d n ia .

Zdrowie J.  K. M. ciągle test w stanie zsspa- 
kaiaiącym; pogoda atoli ie|t tak zła, iż Król bardzo 
rzadko wyiezdża z zamku’ Windsorskiego; nawet 
zupełnie postanowił przepędzić w nim swuęta Bo- 
źego-Na rod zenia. Mn emaią powszechnie,' i z Xiąże 
Kbfrberland nazawsze pozostanie w zamku,  i z ca* 
łą swą familią z yrrne o/.ęśc pa łacu, znajomą pod 
itnieniem D eviP $ T o w e r  (Wieża djabelsk»). Król 
dla jedynego si*.ego brata kupił  od P. B r a d h e a d  

• wieś B o ly g r o v e - h o u s e , blizko W in d s o r u .  Majętność 
ta nóleżaU niegdyś do Th.  B r in h m a n n a ,  przyby­
łego do Anglii z U a n n o w e r u s ъ królem J e r z y m  I .

—Dnia 1 grudni?, P. 0 ’Connel znaydon ał się 
w Dublinie na obiedzie,danym, więcey iak na 2J0 o * 
sób.SpHniaiąo toast za zdrowie ludu, powiedział, iż 
I rlandia powinna dopommee się o swoię niepod­
ległość względem Anglii. Zapowiedział rządo wi an­
gielskiemu nio czynić oporu temu środkow i, tak po­
trzebnemu swey oy-izyzoie. Skończył tętni s^owy: 
„Dwa łata,iak Anglicy byli naszymi tyranami.Gdzie/, 
„«ą teraz ich bagnety? Nie mogliby w obecne / 
„chwili  zgnębić Irlandyd Utrzymuią, iż Anglia щ  
„wyzwoliła; nie, ssmiśmy «ię wyzwolili; sami 1^8 
„odzyskamy naszę niepodległość.55

— Gazeta dworska uwihdamia, iż sw«tm abon- 
nentom rozda modele k le jno tów, ^kradzionych 
J. C. W .  Xtęlnie Oranii.

.— Jest zamiar założenia w B r i s to l  kollegium 
na wzór uniwersytetu w L o n d y n i e .

— Z O s te n d y  przybyło złota na iB /oofun t ;  
oczekują takoż znsczney ilości srebra. (J .d .ś r R .)

N  1 n  JS R  L  A Bf D  Y.
В г й х е і і а  d n id  i 5 g r u d n ia .

Na posiedzeniu drugiey Izby stanoW-ieneral- 
nych, w dniu 3  t. m>, czytano poselstwo królew­
skie wespół z nowym proiektem praw'a wzglę­
dem ustalenia giówney summy podatku grunto­
wego na rok ł 83o , i rozdzielenie t«*y główney 
summy między różne prowincje.  Oświadczono 
taro, iż na skutek uwag tey izby Król  Jegomość 
wziął pod ostateczną rozwagę pitsrwszy proiekc 
prawa,  podanego w tey ze materyi. J . K . M .  przy­
jął w tym nowym proieHcie propozycją *  zglę- 
dem trzymania w zapasie summy podatku g run­
towego, nałożonego na sprzedane dobra królew­
skie, iżby z niey złożyć kapitał, przeznaczony dis 
tzlgi prowincyy zbyt obciążonych. Główna sum­
ma podatku gruntowego w całero królestwie zo­
stała net* owioną 16 оэ8,і6о florenów; jeśliby od­
działy chęć oświadczyły, rząd mógłby zgodzić' się 
na r.aoi/yszeiiic tey główne у summy; ale, w t | i u  
przypadku, trzeba byłoby innym sposobem na - 
groi-Lić to zmniejszenie,  iakiegoby doznały do' 
chody państwa, ( J . d . S . P . )

T u  R C Y A.
K o n s ta n ty n o p o l  d n ia  11 lis to p a d a .

Czterdzieści trzy f i  mil» у ormiański cli inżko-  
rzystiło z odwołania ed>k(n^ ogłuszonego przeciw 
icii mrodowi,  i po wróciło do stolicy ; wi»de zpo- 
mtędzy nich otrzymało pozwolenie zgięcia swych 
dawny oh mieszkań, i zdsie się, iż przez statar.ie 
laterniincyus^a eustryackiego , Porta da się numó­
wić i nakłonić do z w rocenia im majątków skofdis- 
kowanych.

— Fiszą ze S m ir n y .  iż ,górale bbzko G u lh is -  
sa r  i uż się uśmierzyli ; E U  es- T g  a  więcej  200 ich 
ka/ał  utracić. (J . d. S,. P .j '

PozwąUmc* drukow ać Ti polecenia  J И  \ L itew skiego f f  o jem u go G uberna tora .
Andrrey Blicharski Rzeczyw isty Radca Stanu  г K awaler
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